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WIADOMOŚCI KRAJOWE I ZAGRANICZNE; 
KRÓLESTWO POLSKIE.—Warszawa, 


SRA (2 Dzicńnika praw.) 20 
Imieniu Najjaśniejszepo MIKOŁAJĄ l; cesarza Wszech 
|... Rossji, Króla Polskiego etc. ete. elć. ; 
| Rada: administracyjna królestwa. —Na przełożenie 
|iomaissji rządewćj spraw wewnętrznych i policji, z 
Mdnia 2} październiką, postanowiła i stanowi: = 
A Art L. W dopełnieniu artykułów 6, 8, 9,. postano- 
więgia <Sięćia namiesinika królewskiego , ż. dnia. Flgo 
marca 1817. Rada administracyjna udziela P. Filipo: 
Pri de Girard, naczelnemu: mechanikowi górnictwa kra- 
jjowego, list przyznania wynalazku na lat 9 na cate 
fiśrólestwo polskie na konstrukcją pieców do nieuslan- 
nego wypalania cegły, podług opisu i rysunków nje- 
zapieczęlowanych w komunissji rządowćj spraw wewnę 
Mizoych i policji złożonych. ; arae 
Art. 2. Właściciel listu w przeciągii miesięcy 6 od 
otrzymania oncgoż; powinien piec przez siebie wyna- 
Mieiony wystawić i cegłę w nim wypalać, co gdyby nie 
gstąpito i urzędownie zaświadczonem nie zostało, ni: 
joiejszy list przyznania upada. AWA SZR) 
| Arl. 8. Wyłączają się z pod przywileju niniejszym 
listem udzielonego: P A EEE 
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Zakłady krajowego gótnictwa i wszelkie inne zakła-|| 


Hy pod zawiadywanicm kommissji rządowćj przychodów 
J skarbu zostające, którym podobne picce; bez posżu- 
kiwania przyzwoleń œd wynalazcy lub prawa nabyw- 
ców, stawiać będzie wołno.. > E 
 Uskutceznienie i ogłoszenie w dzienniku praw tego 
postanowienia, rada kominis 
juznych' i policji poleca. 7, „w. REg 
| Działo się w Warszawie na posiedzeniu rady admi- 
mstracyjnćj dnia 21 miesiąca | oku. 

Minister stanu prezydujący. (podpisano) W. Sobole- 
wski. — Minister spraw wewnętrznych i policji. (pode 
pisano) T. Mostowski. — Radea sekretarz stanu jene- 
gat dywizji. (podpisano) Kossecki. — Zgodno z orygi: 

H tatom, radca sekretarz stanu jenerał dywizji. (podpi- 
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sji rządowćj spraw. wewarę:|| tw: szkol trzega w; 
PORZE RZ DZIEN OA iż podług rozporządzenia komuissji rządowćj przycho- ff 
dów i skatbu na początku wzmiankowanego , dalsze 
przeznaczenie uczniów szkoły leśnćj, zależy od ich przed-$$ 
wstępnego W szkółach publicznych usposobienia i takiBĄ 
"aj Składający świadectwo z ukończonych szkół wy-$$ 
działowych, lub cztyarićj klassy szkoły wojewódzkićj,$ó - - 


października 1828 roku.| 
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Czwartek, 4 


„Preńiimerata na prowincji z opłatą | i 
poóżtową złp: 2Z0kwattalnie. < 


29 "października 1828 r. Jakóba Gazżdę, ża podpalenie i 


w mot art. 144 i 81 K. k.p: tudzież. art. 2 ustawy sej 


mowćj ztoku 1825 na karę więzienia watownegó przez ją 
pm mićć chce iżby osądzony. coro= 
O czerwca jako dnia popełnienćj zbro- | 


cznie w dnia 


dni w gminie Maciejowskićj,fędzie rok rózżznie trans= 4 
odbierał, 4 
wreszcie tegoż Gazdę do powrócehia szkody. skarbowi j 
Stanisława hrabi: ordynata Żamoiskiogo w kwocie złp. 4 
mulskiemiu w.kwocie żłp: 552, Krym- 


portowanym bydź ma, po razy 20 chłost 


skiemu w kwocie złp. 72 osądził. 


= Rada. szkoły szczególnej leśnictwa. = Stosownie doj 
rozporzadzenia komunissji rządowej przychodów i skar=gg] 


bu z daly 12 maja 1824, podaje 


śnój na tok 1878 trwać będzie do włącznie dnia 30 li- 
stópada r. b. 


wódowi leśnemu i pragnący być uczniem stałym tego ją 
dwody: | 


Ż postanowienia namiestnika królewskiego ‘2 3 


instylału; winien być zaopatrzony w następujące d 
artykułen 
daty 20 stycznia 1816 r. przepisane: 
1. Dowód, że ma najmnićj lat 16 skończónych. 
"2, Zezwolenie rodzie 
jest pełnolelnim. © ` 
_8. Świadectwo w 


publicznych pobytu. , 

24: Dowód od lekarza rządowego; że: jest 
trwałego, że ma wzrok i słuch mocny, i Że może 
Bo ie zimna i niepogody: ; ; 
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jest zdrowia 


wiadcctwo szkólne. ` Br 
Co do świadeetw szkolnych, ostrz 


ega się kandydatówiĄ 


6 wiadomióści po-j 
wszechnćj, iż zapis kandydatów na uczniów szkoły le- 


Mający więc chęć poświęcenia się za-jj 


ię" 
l 


wh 


N 
A 


(3 
fl 
HI 


ów tab opiekunów ; jeżeli nież; 


o wiarygodne mienaganncgo, postępować: } 
nia; a mianowicie ; ż „ostatniego po wyjściu ze szkół jj 
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jeżeli nadto przed radą szkoły łeśnćj' udowodni, żeą 


sano) Kossecki, = Zgodnoz wypisem, minister spra-| 


jyicdliwości, Ig. Sobolewski. — Za sekretarza jeneral- 
` cro szef bióra. WMlodzianowski. ` 
Vzien ogłoszenia dnia 30 listopada 1828.roku. 
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foźeli podobnicź przed radą szkólną okaże, że w sto fjPodeszły inżenier Sane otrzymał krzyż tegji honorowćję: 


pniu doslaiecznym: posiadi wiadomości z nauk. świa» 


deciwem objętych, zapisany zostanie w poczet uczniów||na piątćm piętrze. — Król J. mianował malarz 


od:lziału ‘Higo i sposobić się będzie na urzędaika le 
śnego stopnia drugiego; to jest: na nadleśniczego , o- 
wezego, inspektora magazynu drzewnego, adjunkta przy 
urządzeniu lasów, sekretarzą leśnego przy nadleśnym 
jeneralnym, kontrollera magazynu drzewa, mierniczego 
ieśnego i urzędnika leśno-biórowego w kommissji rządo- 
wej przychodów i skarbu. 3 Że Sa 

c) Skfadający palent owzymanego w królewsko-war- 
szawskim uniwersytecie stopnia nragistra administracji, 
zoslanie żapisany w poczet aplikantów leśnych do od- 
działu iligo i sposobić się będzie do urzędów leśnych 
stopnia trzeciego, to jesli: na kommissarza albo taxa- 
tora leśnego; assessora nadleśnęgo , professora szkoły 
Jeśnój, naczelnika wydziału lub naczelnika sekcji w wy- 
dziale lasów przy kommissji rządowćj przychodów j 
skarbu, nadleśnego jeneralnego i nadłeśnego naczelnego. 

Dowody wymienione, winni kandydaci stądać radzie 
szkólnćj w Czasie powyżćj do zapisu oznaczonym , na 
rece referenta uczniów, professora szkoły W. Matu- 
„szewskięgo przy ulicy Granicznćj pod Nrem 970 mie- 
szkającego. — W Warszawie dnia 15 listopada 4525 
- roku. —.W zastępstwie radcy stanu prezesa, Nadleśny 
naczelny, członek rady. Brincken. 


<= Xięgarnia pana Brzeziny w Warszawie "przyjmuje 
prenumeratę na dzieło w trzech tomach we Lwowie wy- 
gbodzące:: Powieści historyczne polskie Stanisława Ja- 
szowskiego. Następujące powieści zawarte będą w tém 
dziele: 1) EBlzbiela xięźniczka Ostrogska. 2) Adolfji 
i Elmina. 3) Wąs kollarczyk lwowski, 4) Albert Bo- 
bowski. 5) Stanisław z Kanowuj i Anna xiężniczka O- 
świócińska. 6) Bojan na dworze xięcia Leona. 7) Kon- 

cderat, "S) Jaksa z Miechowa xiążę Serbji. 9) Felicja 

ladnicka. © 10) Szwedzi we Lwowić. 


12) Leona Potocka —N 7 i 12 wierszami. 'Prenumerąlajsirony powszechnie znana wiadomość o przybyciu Don: 


kosztuje złp. 12, ` 


ROSSJA. — N. Pan rozkazał iżby duchowieństwo 
grecko katolickie posiadało dwa seminarja i szkoły niż- 


pze w dyecezji liiewskićj i biatoruskićj, a jedną akademjęj 


w Potocku. W dopełnieniu najwyższćj woli, -otworzo- 
no załóćm dnia 7 
dla dyecczji biatoruskiej w obćc gubernalora i znako- 
miłego duchowicństwa, "Po mowach stosownych odczy- 
jano dwie rozprawy jedną w języku łacińskim, drugą w 
rosspjskiim, Dochód ręczny lego seminarjum ustanowio*: 
my jest na 42,000 r. as., z którego utrzymywanych bę. 
dzie 140 uczniów skarbowych. 0% 507003 


„FRANCJA. — Pułkownik Fabvier ma zostać marszał- 
kiem pPolpym i popłynie do Grecji pod rozkazy jencrała 
Maison. — Jenerał Sebastjąni miał przy grobie zmąrte- 
go margrabiego Dessolles i 

; godnym towarzyszem M 


telegralicznych, tak, iz nawel w 


eatru Feydeau wyprawił dla swoich arlysiów ucztę; 
ttórćj, jak gazely francuzkie donoszą, 


11) Działyńska.|jz zagranicy przysłane zatrwożyty ministrów, a z drugićj ` 
października w Zyrowięach seminatjumjstrony przeciwnćj. 


les mowę, w którćj nazwał gojgła konie, a kilka dział polowych z dostateczną zasłoną 
DA) Arzyszi lasseny, Dawusta, Neja ! Biuszeta.|zajęło korzystne wzgórza kołó obozu. Bataljon z J 
m: Pewien urzędnik wynalazł sposób oświecania znaków||dnóm działem postano z Adi 
grg ych, tak, nocy utrzymywać będziejjkazała się jazda perska na wszystkich wzgórzach obo% 
możn% komnunikację zą pomocą telegrafów. — Dyrektorjlót Z 
w u najjćj przyjęcia, czekaliśmy na nią w jednem miejsca 1 kit? 
Kl jak gaz rancużi aktorowie tlepiejijdy już tylko “o wystrzał była j 
pię bawili, niż publiczność w teātrze podczas ich gry. lja i rozproszyli 


minister morski zaniósł mu go sam do, mieszkania jego 
a. Favre | 
í Montpellier dożywotnim baronem. Artysia ten posiada 
wielki majątek “i jest prawdziwym dobroczyńcą: miastą. | 
Wontpellier, któremu darował swoj xięgozbiór, swój gas 
binet rycin i wszystkie obrazy i rzeźby jakie posiadał. 


Wszystkie te zbiory szacują na 1,000,000 fr. (G. Ef. 
PSUSSY. — Dwór berliński przywdział żałobę pó N. 


Gesarzówćj Marji Fedorownie na trzy tygodnie. (G.B.) 
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PORTUGALIA. —Serpa Pinto Machado, odważnyi zda | 
tny officer, byty członek kortezów i obywatel majętny, | 
sloczył dnia L4 października z rana na czele 1500 ge 
cylasow i 80 jazdy pod miasteczkiem Tirce niedaleko O- | 
porto, bitwę % pułkiem 22 linjowym, i po dwugodzin: | 
nym boju odniósł zwycięztwo. Odtąd spieszą pod jego. 
chorągwie ze wszech stron konstytucjoniści porlugalscy, | 
a nawet: dwie kompanje 22 putku linjowego połączyły | 
się z nim z bagażami i bronią. Szczątki: pobitego pułku 
wróciły do Oporto dnia, 17 października, a za niemi spies | 
szy Machado. Z wież miasta Oporto widziano przed wie: 
czorem dnia 17 jego wojsko. W mieście. tém panuje 
wielkie zamieszanie, pozamykano bramy, załoga stoj | 
pod bronią, a wycieczki nie można robić, bo zachodzi. i 
obawa, aby mieszkańcy na swoją rękę czegoś nie przede, 
sięwzięli. Ostalnie dekreta zniechęcity wielu. Inna 
banda gerylasów, z 300 ludzi złożona, wkroczyła do 
Guimaraes, gdzie przez dwa dni zabawiła zajęta: wye.. 
kwipowaniem się. Zdaje się, iż i*ona zostaje pod roze 
kazami powstańca Pinto Machado. W innych okolicach 
pokazało się mnóstwo band po 30 do 40 ludzi, którzy - 
wszędzie dobrze płacą. W Gascacs znajdowało się 1200 
jeńców z byłego wojska: konstytucyjnego ; mówią, że 
wszyscy ci jeńcy uwolnili się teraz. — Ostatnie depesze - 


ny *Macji do Anglji i pisemka których rozszerzaniu nie; 
podobna zapobiedz, dodają odwagi ich przeciwńikom: 
Członek sądu najwyższego Antoni da Silva 


Lopez Roca 
wydąt pismo przeciw: tesaźniejszemu ministeęrjum, które 
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jak mówią, więcój zdziałać może, jakwojsko. Dymisjo+ 
howąni niedawno olficerowie pomnożą zapewne szeregi 
ORNE G. B.) 
WIADOMOŚCI NAUROWE. = 0 2 o 
" Wyjätki z dziennika Officera rossyjskie- 
` go o ostalnićj wojnie perskiej, — | 


tk 


(Ciąg dalszy.) 


“Cala nasza piechota uszykowała się, artyllerja zaprzę? 


f 


a jenęratem. = Tymczasem po? 


aczających i zaczęła zbliżać się do niego. Gotowi dy | 
oddalona, wstrzymałiśm $ 
kilkoma kulami działowemi i granai 


| 7 krzykiem wypadli Persowie za kozakami, ale już by-|tudniu opuścili Persowie palące się pola iz d 


ty, która się przez rzekę przeprawiała. Cztery wystrza- S 
ły były dostateczne do odparcia nieprzyjacicla po zalldrzewa ówocowe ‘i łatorośle. winne, robi z nich faszy- 
rzekę. Jenerał Sipagiu przybył szczęśliwie do óboznjiny i kosze szańcowe, a o 200 prętów na wschód klasze 


| prawiła-i w krótce przybędzie do obozu, że za nią idziej| Wszelako Jussuf Clan pisat do arcybiskupa: 
Wielki zapas żywności i że potém wszystkiem nie 36) 


4263 EEA 
mi, Persowie uciekli na dawniejsze stanowisko i chro-|iku z ich najlepszych kawalerzystów na pięknych koniach 
pili siępo za- góry. Tymezasem powrócił jenerał Kra- zjechało ze wzgórza i ucierato się z kozakami. Skoń- 
sowski i od”niego. dowiedzieliśmy się że o 7 wiorst od .czyło się natćm, że jedna kolumna bataljonu z.wysłany= ` 
naszego. obozu, nocy przeszłćj ukryło się; w parowachj|mi naprzód strzelcami jedno wzgórze po drugićm opano- 
600 jazdy perskićj, czekając. tam na mały- nasz oddział, wała, w końcu całą jazdę nieprzyjacielską z góry spę- 
który codziennie wysyłany był, aby za pomocą tele- dziłaci nie straciwszy żadnego żołnierza do obozu powróe 
grafu odbierać doniesienia o stanie klasztoru eczmiadziń- cita.. Nazajutrz rozbiegła się wypędzona jazda nieprzy- 
skiego. ;, Persowie uważali -to oddawna i uczynili za-||jacielska po polach i zapaliła Je; śmieliśmy się ztego, 
sadzki, ale 5 kozaków wraz z officerem, którzy na kil-||zdyż tylko wyschła i dla koni nieprzydatna rawa, za- 


ka kroków przed jenerałem jechali, spostrzegli nieprzy-||jęta się, świeżćj zaś, . mianowicie w dolinach, nie usz- 
jaciół zaczajonyeh i niezwłocznie uwiadomili jenerata.Hkodziły bynajmnićj płomienie. Około godziny 2 po po» 


umą po- 


ło za późno. Bataljony spolkawszy się z przysłanym -je-||wrócili do obozu, który jaż pierwćj rozłożyli nad samą 


neratowi posiłkiem, zawzymały «się, a Persowie którzyjjczeką Abaran we wsi Uszagan, w okolicy góry, mającćj 


je ścigali, zatrzymali się również, namyślili się niecoļļkształi kuli. _Abbas Mirza przckonawszy się o niepo: 
1 powrócili. Abbas Mirza okrążył nąsz obóz-zeszłćj no-|idobieństwie wyruszenia nas z obozu pod Czyngali, roz- | 
cy blisko w dziesięć tysięcy- jazdy i miał zamiar ude-|łożył obóz na szczycie góry, zakrytćj piechotą, jazdą i 


| rzyć na.nas oświcię. Tegoż dnia spodziewaliśmy sięj|działami, z którćj z upodobaniem spoglądał na wielkie 


o świcie gubernatora wojennego tyfliskicgo, jencrałajdzieła swego korpusu i na pola palące się około naszego 
Sipagina , którego wysłał jenerał Paszkiewicz z wallobozu. Oprócz tego, spodziewał się codziennie ż nie- 
żnemi zleceniami tak . względem zaopatrzenia nas w cierpliwością pomyślnych doniesień od jazdy, którą był 
żywność, i pochoduQartyllerji wałowćj, jak wzgle-jwysłał ku Humry i drodze koło góry Bezobdal.  Jenerak 


dem oblężenia Erywanu. Przybliżał się on do nas z|Krasowski otrzymał tymczasem wiadomość przez ormja-- 


 butaljonóm pułku sewastopolskiego i jednóm działem ,|nina od kommendania cezmiadzińskiego i arcybiskupa 


właśnie w tenczas gdy jazda nieprzyjacielska w tyle na-||Narzesa. Obadwa donieśli mu, Że Jussuf Ghan, którego 


| szego obozu wzgórza zaczęła zajnować. Jenerat Sipa-|Abbas Mirza z wojskiem koło klasztoru zoslawił, nieu-- 


gn niewiedząc nic o zamiarze Abbas Mirzy, rozkazał 


stannie stanowiska zmienia i w końcu o 2 wiorsty od” 
uderzyć na jazdę nieprzyjacielską i strzelać do piecho- 


Eczmiadzinu rozłożył się pod murem obwodzącym o= 
gród klasztorny, niemnićj że wyciąwszy w lym ogrodzie 


i przyjęty był z radością i z muzyką w tćj dzikićj pu: toru balecje już usypał; dalćj, że od dwóch dni z trzech 
lynai Od niego dowiedzieliśmy się że artylerja wało- jdział ciężkiego kalibru, kule igranaly rzuca, które do- 
wa trzema oddziałami przez rzekę Gambę już się prze- tychczas nie' wyrządziły, wielkićj szkody klasztorowi. 
Jesli. mi 
dobrowolnie bramy nie olworzysz, ołoczę klasztór całą 
zostaje nam jak pedsląpić pod Erywan i dokonać dzie- artyllerją, działami i moździerzamii zniszczę go z grun= 
4a, na które z niecierpliwością czeka cesarz i Rossja.|lu. W tenczas Narzesie wina tego spadnie na twoją 


Doniesienia te wszystkich ucicszyły; każdy z nas poj-iduszę* Jussuf Chan otrzymawszy od biskupa odmówną 


mowat, że oblężenie Erywanu dla oddziału naszego za-|odpowiedź, posianowił rozpocząć dnia 17 sierpnia oblę- 
szczylnóm- będzie przedsięwzięciem, i że z upadkiem tćj Żenic Eczmiadzinu. Dnia 14 i 15 sierpnia słyszano od 
twierdzy ukończy się wojna z nieprzyjącielem. Wnet|strony Eczmiadzinu w górach oticzających obóz, wy- 
tały obóz wiedział o zbliżaniu się arlylterji wałowćj;|strzaty dziatowe, które jenerała Kro ssowskiego nicspo- 
radość malowała się na twarzach wszystkich, a wesołe togay czyniły. W ciągiem oczekiwania artylecji 
pieśni rossyjskie aż do wieczora- rozlegały się między wałowćj i putku kabardyńskiego, „przemogło usilęe ży» 
górami. Blisko 6,000 jazdy nieprzyjacielskićj pokazało czenie pośpieszenia z garstką wojska na przeciw Abbas 
się zrána przed naszym obozem, ale cofnęło się późnićj Mirzie. Nakonice dnia 16 sierpnia od rana do poru- 
między górę Alagez i lewy brzeg Abaranu, Po potu: dnia słychać było od strony klastzoru nierównie mor 
dniu zaproponował jenerał Krasowski gubernatorowi eniejszą kanonadę. -Jencrat stracił cicepłiwość. Klat 


ntyfliskiemu, iżby chciał być świadkiem naoczńym wa-|sztor jest w niebezpieczeństwie, zawołał, imusiemy mi 


leczności jazdy perskićj. W tym celu wysłał natych-lisć w pomoc. 0 „godzinie 4 wieczorem po odpra 
miast dwie rolly kozackie i dwa balaljony z dwoma||wionćm pabożeństwie, w czasie którego kapłan put- 
lekkiemi działami, po za rzekę Abaran r wraz z niemi|jku sebaslopolskiego żotnierzom piękną mowę zipowo- 
i jeneratem Sipaginem : wyruszył ku górze: Alagez.|du czekającego nas pochodu powiedział, i wszystkich 
W miarę zbliżania się do nićj paszych kataljonów przy-|wodą święconą pokropit, wyruszyły ku Bczmiadzino- 


śpieszała jazda pochód iw końcu któsem slangła u gó |wi głośno ZE 4 bataljony, z trzech tysięey' lw 


ły. Zanim my jeszcze nad rzekę przybyli, która przyjjdzi złożone, z dz esięcią działami i pięć. sel kozakami. 


he téj płynie i dosyć  spadziste ma brzegi, osadzili „Lekkie fury zżywnością nadni 10 były jedynemi nasze- 


ĉrsowie wszystkie pagórki wzdłuż. północno: wschod-j|mi „bągażami.  Slanąwszy na wzgórzu, spostrzegliśmy 
Mey pochyłości góry Alagcz i okryli je jak szarańcza. czaty nieprzyjacielskie, które nas uważały przez całą 


»encrałowie zostawiwszy, bataljon nad rzeką, pojechali||drogę wzdłuż prawego brzegu rzeki Abaran. ` Pospig- 


dy lko z.kozakami na pierwszy pagórek, a Persowie zasło- szyły one galopem do swego obozu, aby uwładomić o- 


pieni skątami, zaczęli strzelać 4.drugiego wzgórza. Kil-jjnaszóm poruszeniu. W pół godziny spostrżeglišmy zno, 


8 


"stoczyć zechce pod murami klasztoru stanowczą bitwę, i|stkie sity ku Uszagan zgromadził i niemi wzgórza 05a: 


cy W Gruzji i ponosiła wielkie trudy, z powodu. kli-|pścidziemy, rozumiał, że przestraszeni widokiem wojska. 


` į pierwsza kolumna z dwoma działami z artyllerji kon- 
“péj na wzgórzu skalistćm, które się rozciągało przed na. 


> które dla złćj drogi nie jednakowo spieszyć mogły za 


` q ylko 6 lekkich dział moich razem stanęfo, kazatem na- 


"cie kamienistego wzgórza ekoło 300 kawalerzystów per- Lé soussigné a Uhonneur de porter a: la conwgisant 


" mich, wsiedli na koń: i cofnęli się za Abaran. Dwie 
-nieptzyjacielskićj jazdy kolumny, złożone blisko z 


"kiyaniu reszty swoich, stały nieruchome na miejscu, de Danemare et membre (de differentes socieies Savane || 


i RAA 


r 


Sab” 4264 : 

wu ogromne tumany kurzu w obozie perskim na górze (Ale zanim . pozostali w parowie z koluśtnami Bóołaczy 
rozłożonym ,' niemnićj do kota góry i na drogach pro=||sig mogli, VPSen bo anua m? MR 
wadzących do Eczmiadzinu i Sardar Abad. Rozumie-||śsród jednéj kolumny padł i Eorp a cała że R 8 
liśmy wszyscy, że nieprzyjaciel zmienił staaowisko i Żejltaki nieład wprawił , iż jak wicher Ea eż $ va 
siç na równinie swego klasztoru z reszią swcgo wojska, przeciwiegłe wzgórze. Jenerał Krasowski wiedział: ża 
chce 'połączyć. Spodziewaliśmy się, że Abbas Mirza Abbas Mirza o zbłiżaniu się maszćm uwiądomiony tea) 


domyst ten eicszył każdego, ja. kolwiek nie było nam/|dzit, które otaczały wąwóz jedyny do przebycia. Czekał 
tajno, Że Ne Ae dziesięćkroć od nas liczniejszy.|on na nas niecjeróiwie, Na dY WASI, A Zewąd ji 
Dwudziesta dywizja nasza znajdowała się od 8 miesię-|dła- niego nieprzystępnego mie zstępujemy „A naprzód $ 


matu, braku żywności dla ludzi i konìi nietstannych||jego po wszystkich Wzgórzach rozrzuconego , cofać się 
pochodów przez drogi górzyste i niedostępne; w każdćj i zamyślamy. W tćj myśli użył „stratajemu wiewłaści i 
porze roku przeprawialiśmy sięw bród przez rzeki twią”||wego; kazał bowiem całćj piechocie i artyRerji cofnąć, 
cę; przed sobą mieliśmy nieprzyjaciela, który nas niejjsię ku rzece i ukryć się w parowach. Jenerał Kiai 
szukat, ale przed nami uciekał; wszystko to razem wzię-|wsi śmiał się z tego i wydał rozkazy, ażeby. całe woje 
te, obudziło w Żołnierzu żądzę boju, który nakonicc|sko naprzód postępowało. Siedm kolumn każda po 406: ć 
jak się zdawało, w dniu tym miał nam wynagródzić||ludzi weszło, że tak powiem w obszerny dół, którego 
ośmioiniesięczną cierpliwość, a chwila ta była dla nas||przegi osadzone były wojskiem nieprzyjacielskićm, i płaci 
tém pochlebniejsza, iż mieliśmy do pokonania samego ||stępowało jak gdyby na paradzie, po abudwu Stronia 
Abbas Mirzę. Wojsko nasze zstąpiwszy ze wzgórzajdrogi w następującym porządku: Po prawćj stronie 2 
na równinę, uszykowało się do boju i zatrzyinało się||działa ciężkiego, po lewéj 2 działa lekkiego kalibnę > 
aby przez noc odpocząć. Była w tenczas godzina. 9 po pierwszych kolumna, po drugich również "kotama 
wieczorem. Dnia ł7 sierpnia o samym wschodzie sřoú- po tych znowu dwie kolumny z Ama łekkiemi BARY 
ca, wojsko nasze w czterech kolumnach ruszyło dro-|jami; uastępowały bagaże. bo prawćj stronie bagi 
gą kamienistą i utrudzającą; artyllerja tocząc się przezjżów szli strzelcy, a dla wzmocnienia ich w niewiek 
kamienie sprawiała łoskot w wąwozach, osie i koła trze-|kich kolumnach szedł bataljon złożony; po lewej stro } 
szczały, konie okryte były potem. ale wszystko szłojjnie bagażów szła nasza jązda, ©zyli piçé set kozaków, 
bez przerwy. O godzinie 7 zrana zalrzymali się kozacy|Straż tylna pod rozkazami jenerdła JA składała 
się z pułku strzelców w-dwóch kolumnach oraz z Żele 
ciężkich i 2ch lekkich dział. RA 1162 ORAN 

(Dalszy ciąg nastąpi.) ABBA 


Uwiadomienie. 


mi. Zjazd z tego wzgórza był dla artyllerji naszćj naj- 
niebezpiccznicjszy. W oczekiwaniu tylnćj straży i fur, 


wojskiem, kazał jenerał zatrzymać się i odpocząć. Jak 


tychmiast zmienić dwa nadtomane kota pod jaszczykiem, 
a sam pojechałem na wzgórze, gdzie jenerat Krasowski 
otoczony officerami sztabowymi: przez szkło powiększa- 
jące; rozpoznawaniem nieprzyjaciela był zajęty. Zdzi. 
wifem się, widząc, że cała przestrzeń na prawym brze- 
gu rzeki okryta była jazdą; na górze Uszagan, z kfócej s AŻ 
jak nam się wczoraj zdawało, nieprzyjaciel ustąpił „|”% tylko wzniianka, że osoby któreby potrzebowały no 
było pełno wojska i. jeszeze w oczach naszych sypał wych zębów, "mogą je teras nabyć z mojej fabryka | 
nicprzyjaciel baterje. [Na prawo od góry Uszagan, wj** Cenę bardzo mierna.. -© Mateusz Łevesianm, „ 
yołożeniu pachyłóm, siało w szyku bojowym blizkoj|  , UAE Dentysta nadworny J, Król: Mel 
10,000 piechoty perskićj z artyllerją. Podczas kiedy je-|5790a Duńskiego i członek różnych uczonych towarzystw, 
nerał czekając na przybycie straży fylnćj, siły i zamia- z POZZO 
ry nieprzyjacielskie rozpoznawał, pokazało się na szczy- 


ALB ER + e PESO O E 6 22 

X iżej podpisany ma honor uwiadomic  szamowię 
publiczność, iż znacznie zniżył cenę swych zębów siin | 
cznych. - Smie sobie pochlebiać, żetrwałość jęgodzieły | 


Avertissement RAG 


ce publique, gwil vient de diminuer tres-sensiblemenbh 
jle prix de ses dents artificieltes. Tl ose se flater, guf} 
la sóliditć de ses ouvrages, ainsi- que sa: manićre 46 | 
les adapter, sont trop reconnues, pour ayoir besoin | 
Pen faire Veloge. —H suffira: de faire Pobseryation | 
| que les persouncs, qui se lrouveront dans łe éas d'avoif | 
5,000 ludzi, które jeszczę przed przybyciem naszć |besoim de mouvelłes deńts, pourront maintenant: 867 
przeprawiły się przez Abaran, i klóre ukryte . były w |pfócurer detsa fabrication, a des prix trós  modiques: 
parowie przy drodze, co nie mogła być pominiętą, uka- Ra Gai Mathieu Lepestamm. 

zały nai się nagle jak dwie czarne chmury i w ocżę- 'Chirurgien-dentiste" de ‘sa` majeste le Rot 


«skich; najśmielsi z nich zsiedli z konii z poza kamie- 
ni zaczęli strzelać do naszych kolumn i podwód, wsze- 
dako kule ich nie dosiągały nas. - Kiikunastu strzelców 
wzuciło się na wzgórze, ale Persowie nie czekali na 


